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Wiadomości k i j o w e .

— K R A K Ó W .  —

T jara ważniejszych artykułów żywności na 
•*iesiąc Listopad  1839 r .

Mięsa wo la  *®go , ze  spasnego b y ­
dła f u n t ............................................gr .

■— te go ż  %  r i r o b n ' . j < ^ g o  bydła . —
Cielęciny p ięknej  fujit . . .
Skopo winy  pięknej  funt  . . .
Sb .n iny soieżt fj  funt .  . . . .  
W ie p r z o w in y  ze s k ó r k ą  i s ło n iną  

—  t t j z e  b e l  skór y  . . . .

B u ł k a  lub  ro żek  z pszenne j  mąki  p rzedn ie j  
Za g rosz  1 ma \ \użyć lu tów 7.

Ch l eba  p rąd n ic k ie go  bochen l a  s loty 1 
powin ien  ważyć funtów 11 lutów 28 ^ a za 
-każdy funt  chlt-ba p r ze wa ża jąc y  ma być 

p łacono po g r .  2{.
M ą k i  pszenne j  p iz edn ie j  miar -

* a   złp.  1 g r .  3
Mo Li ży tnćj  p r zedn ie j  . .  —  „  —  21

funt  pluci się po g r osz y  ■— ,,  —  6
**•  ma rco w ego  ga r n i e c  .  ,  . g r .  10

r d u b e l t o w e g o ............................................—  9
“Miowego garniec...................... — 5

Ś w i ec  ru rko w ych  funt  , .  . , . gr .  27
—  ciągnionych z kno tami  -z b a ­

we łny   —  25
Myd ła  do brego  ta f towego fun t  . —  2 2

K aż dy  han d lu jący  a r tykn łumi  n in ie j szą  
T a \ . ą  objętemi,  powinien mieć szale i w a g i ,  
l uh miary sp r a w i e d l i w e , i s templem miasta o -  
pn t rzone ;  a p rzekracza jący przeciw p o w y ż -

  szyni p r ze p i s o m ,  nich  Iko konf iskatą ,  ule
_  9  nadto kurami  policy jnemi  ska rconym zostauie.

W ia d o m o ś c i sngranliczne*

—  Wiedeń  26 Października. —
Mniemują ,  że z r ze c i o n o  się wsze lk ich  k r o ­

ków dy plomuty czny ch w p rzedmiocie  sp raw y  
Wschodniej :  portu ma sama  działać i u łożyć 
■ ię Z Mi-hmedem Ali.  W ten sposób M e h -  
nied otreyniulliy i S v i \ ę ,  chociur  to n ie k tó re  
Strony nie rhętnieby widziały.  Cliozrew'  p a ­
s sa  t r ąc i  swój  wpływ,  a Chali l  pa s t a  s t a j e  
się potę fe ie j szy im Reszid  pHSZu s tanowi  nie- 
juko jusie mi/heit. S t ronn ic twu  re fopuy  i 
cofnipnia się do dawnego ,  c i ągle  j e szcze  s in j ą  
p rzec iwko  sobie.  W Albani i  i Tess a l i t  
zabroniono Rajuhont nosić ubranie euro­
pejskie.
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W  Atenach spod z i ewa ją  się przybyc ia  J ‘ 
K.  Wysokośc i  X ' ę e i a  następcy t ronu b a w a r ­
sk ie g o .  Rozdwojen ie  z posłem ang iel skim 
t rw a  j e s z c z e , posada w Konstan tynopo lu  nie 
j e s t  dotąd ob sa d zo n ą .

—  Paryż 26 Października. —
X i ą ż e  O r leanu  w dniu 17 b. ni. p rzyby ł

Z Konstanty ny do .Mil ih, a w dniu 18 do Ma- 
Altai i .  Na  oi. lej drodze p rzy jmowanym j e s t  
p r z e i  mie szkańców Z t akimże zapałem ja k  w 
Konstantynie .

Rz ąd  o " I o sił dziś nas tępujące  te legraf iczna 
depesze:  Poseł  f ianci lzki  do mini st r a sp raw
zagran icznych.  Madryt  22 października .  Mi­
nis t er  spraw wewnęt rznych i marynark i ,  p o ­
dali swoje  dymisye,  k tóre  J .  K. Mć przyjęła.  

‘Wydz ia ły  ich zostały tymczasowo-po wierzono 
mini s t rowi  sprawiedl iwośc i  i wojny.  K r ó ­
lowa  o b e c n ą  była w dniu 2l) na n i u s t n e  
Całej gwardy i  narodowej ,  Madryt  bez 
p r ze rwy  używa na jzupe łn ie j sze j  spoko jno-  
Ści.» —  Madryt  23 października .  P ro j ek t  
do p raw a  wzg lędem przywi le jów został  na 
wcsora j szen i  pos iedzeniu izby s e n a t o r ­
skie j  przyję ty większośc ią  73 g łosów p r z e ­
ciw 6.

Podpisy  zb ie ran e  p r zez  dz ienn ik  legi ty-  
Olistoski la }Inile dla ofiar zdrajcy Marcin,  
w y n o sz ą  j u ż  64,00t) fr. i dzienn ik  ten d o ­
n o s i ,  Że ma rgrab ia  Cba ta ign era yn  nades ła ł  
o b r a z  pędzla s ł awn ego  Mur i l l o ,  k tó ry ma 
być przez  pub l i czną  l icylacyą sp rzedany ,  a 
dochó d  ztąd do powyższe j  summy ma  być 
do łączony .

—  Londyn 24 Października. —
W i e l k i  p rzeg ląd  w o j s k a ,  k tóry wczora j  

miała K r ó l o w a  odbyć w H . m e - P m k  w W i n d ­
sor ,  aoatal  na dziś  odłożony,  pon ieważ wczo­
ra j  zbyt  mocny deszcz padał .  X ią ż «  E rn e s t  
aasko - kob ursk i  byl wczoraj  w L o n d y n ie ,  ale 
wieczorem odjechał  n a p o w r ó t  do za mk u  
W  indsor .

H r a b i a  de Madiera  k tóry był p o p r z e ­
dnio w s łużb ie  don Cur iosa  p rzyby ł  tu z 
JBuurgr*.

P a r l a m e n t  zos ta ł  dziś odroczony  do 12 
g r ud n ia .  P rzy  tej  ceremooi i  r ep rez en t ow ał  
izb ę  n iższą  pan Ru k m an ,  j e de n  z se k re ta rzy  
> k i lku  innych u rzędn ików.

— Dnia  26 Października  —
H ra b ia  C l t r e n d o n  d l iany poset  n a i z  w

Madryc ie ,  ma j a k  powszechn ie  mów ią ,  a n a ­
wet  p o d łu g  dz ienn ików ministeryalnycl i  o t r z y ­
mać krzesło i głos w gabinecie jako wielki

pieczętar*.  W  charak te rze ,  t a l entach i w ia ­
domościach tego męża,  uw a ż a ją  dzienniki  l i ­
bera lne  znak omi t e  wzmocnienie  gab ine tu  i 
m n ie m a ją  pow szechn ie ,  że  t e raz s t ronnic two 
l iberalne s t a no w cz ą  wyższość mieć będzie.  
D ru g i e  w pół  urzędów ne donies i en ie  d z i e n ­
nika G/obe j e s t  wiadomość  o mianowaniu  p. 
11, L.  Rulwer  sek re ta rza  posels twa W P ar y .  
żu  i pana Mac Gregor ,  komisa rzami  do w z n o ­
wienia u k ł a d ó w  wzg lędem t r ak ta tu  ha nd lo ­
wego  Francy i  z A n g l i ą  ( o  czem j u ż  do n i e ­
śl i śmy) .

Lis ty z Malty 13 b. m. ,  k tó r e  o tr zymał  
dziennik Courier, u t r z y m u ją ,  ż« sprawy w 
Konstantynopolu codz ennie s t a j ą  się ba rd z i e j  
zawiktai ieini .  St ronnictwo  na k tó reg o  czele 
stoi su l t a nk a  W  . . l ida,  przychylne j e s t  ż ą d a ­
niom Me hme da  A l i ,  i p i sz ow ie  p r ow i n -y j  
p rze wi du j ąc  p rawdopodobny  t ryumf  tego s t ton -  
nic twa , s ta ra j ą  się zj ednać sobie  w nieirt o-  
p ie ku n ó w  i p rzyjaciół  W Kai-rae. W  ta k ich  
o k o l i c s n u ś c i a c b  Mehtned  Ali nut zupe łn ie  
W o l n e  pole g r y ,  i jeś l i  nie p rędko  przychy lą  
s ię  do j ego  Żądań,  pomimo w sze lk ich  p o g r ó ­
żek  wyda n iezawodnie  swojemu synowi  r o z ­
kaz  postąp ienia naprzód.  Dy wan  , m ó w ią  
dale j ,  bardzo  j e s t  sk łonny  wez wać  suł t ana  
do postępowania  dalej  na d rodze  r e f o r m y 
rozpoczęińj  przez j ego e j ee ,  nie do tego t r z e ­
ba pomocy obcych posłów,  k tó r y c h  zdania W 
tym przedmiocie s ą  podzielone.  ' W M al c i e  
czyn ią  p rzygotowania  do op a t rz en ia  w p o ­
t r zebne  zapasy floty admi ra ła  S topfo rd ,  k t ó ­
ra  ma p rzez imować  w L ewa nc ie .

W c z o r a j s z y  'lem/is zawiera  list z zatoki  
Besica,  pisany p rze z  j e dn ego  młodego  o f ice­
ra floty an g i e l s k i e j ,  k tó ry  g o r z k o  u s k a r ż a  
się  na mi m ow ol ną  nieczynność w j a k i e j  e s k a ­
dra  zostaje.  Mów i  o n ,  żo z w ią z k i  między 
f l o t ą  ang ie l s ką  i f ranci i / .ką bardzo są r za d­
k i e .  W spoinuiony dziennik dodaje  do lego 
l i s tu  nade r  g w a ł to w n y  ar tykuł .

— Madryt 17 Października. — ,
Indicateur de Burd. K ar l i s t ow sk ie  pagl°" 

ski u t r zy m uj ą ,  ża ostatni  syn don 
Do n  Ju an  Ć.irios,  u rodzon y  1822 r.  « okrlkl '  
wany w g łó w n e j  k w a te r z e  hrabiego,  f-s l>i,n"-

U t r z y m u j ą ,  Że L a b r e r ą  ubocS»« 
p rzez  swoich a j en tów uwiadomi ł  r ,*/ . ? , *
Iowćj  r e j en tki ,  iż przys tąp i  d«* :PkI«dow Jasi* 
mu  p rzed s taw ią  te sanie war***11*' co J e n e r a ­
łowi  .VI.,rolo. T y i n e i u w n i  wiadomo je s t ,  z« 
C . b r c r a  kaza ł  rozs t r ze lać  cz ło nk ó w  jun ty  
k i t r l i s towsk te j  w Mi tambe l ,  po n i e w a ż  W»-w«- 
li o pokoju.
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L.int po cho Jz ąey  % kar l i stowsk ego ź ró d ła ,  
po da j e  n a s t ę p u j ą c e  ŚzCidgoly w-ięcia  Moya 
i tv*irrdsy f e r r o l ,  *VV dniu 18 b. nv, h ra -  
bia Espama podstąpi ł  pod to mias to,  i we-  

■Wal j e  Jo  poddania się.  Pon ieważ  m ie s z k a ń ­
cy nie chcieli  8ię poddać,  za czą ł  s t r ze lać  gę  ■ 

Bto d* imasta,  i n a k o n i t c  g r ożą c ,  i e  wszys t ­
k ich  m ie sz k ań có w  "do nogi wytnie,  s z tu rmem  
wszed ł  do miasta .  Część  ga rn izonu  uc iek ła  
go klaszto ru  i kościoła ,  ł l r a t i a  Espuna po- 
Stał  do nich młodego  ka r l i s t ę  z wezwaniem 
cby się poodnli  ele s t r ze lono do niego i z a ­
bi to .  T<J wzbudz . lo w ś c i e k l j ś j  h rabiego .  U* 
derzyl  z na jw i ększym za p a l en i , w s tąpiono oa 
inury,  zdjęto duch z k la sz to ru  i w ten zpo* 
sóh wkroczono  w ew n ą t rz ,  t r zys ta  krysiyoi-  
■tdw, k tó r zy  tam cofnęli  s i ę ,  zostal i  wpień 
Wycięci,  sto p iędzies ią t  w kośc ie l e złożyl i  
L roń , poprowadzono ich j  iko j eńców  da B e r ­
g a .  Nas tępn ie  sp l ąd row an o  miasto i zupet  
n ie  j e  spalono.  Z  Moya  uda ł  się hrabia E-  
■poins do zaniku  T e r r o ł .  T u  mieszkańcy  nie 
chcieli  Bię wcale bronić ale poddal i  kię bez 
■wtokk, Gar n iz on  z 200 l aaz i  ułożony zo-  
B|ał  rozbrc jony i pozwolono  żo łn ie rzom udać 
s , ę domów.  W  czas ie  tych opt racy dowód-  
Ca ka r l i s tow sk i  Ibauy ,  n ie spodz ianie  uderzył  
n “ część ga rn izonu  w  Callaf,  i n iewoln ików 
odesłał  do Berga .  Kar l . ści  przy tej ok o l i ­
czności  zdobyl i  1000 musz k ie tów  i 1200 j e ń ­
ców do B e r g a  odezlali.  ( T e  wszys tkie wis* 
domo&ci zd a ją  z<ę u twie rdzać ,  zwieha ione  ku  ran 
papierów hi szpańskich) .

—  A /erandrya  7 Października. —

Nie pod lega żsdn ć j  wątp l iwości ,  że Me* 
■ted Ali  j e szć ze  przed opusBuzeniem Ala-  

Sandry i fo rmaln ie  o sw ia dc s j l  poziom cs terech 
Mocarstw,  że nie wróc i  przed przybyc iem pś 
dopływu f ra ncuz k iego ,  który mial  p rzypłynąć 
* Pa -dz i e rm kn .  P. iroplyw ten przybył  w dniu 
. z i s i e j s sym n U  M e hm ed  Ali m e  okazał  się,  
. Oikt nie wie,  gdzie  on zię w obecnej  chwi* 

*najduje.  W  k i lka  d ni po j e g o  odjeździe,  
^°*Z8*ła bię pog łoska .  że  pasza z powodu 
t l T Blanu zdrowie  wkró tce  powróci ,  wsku* 

® tego u t r zy m y w n n o ,  że bawi  w Rozet te,  
ja , 111 że  w U i . rze,  a nakonioc w p r o w m c y i  
„i hn u j e d n e g o  s t a re g o  s z e j k a ,  z k tórym 

na radz ić ,  nim przedsięweżinie  s i a ­
ni***® k r o k ’. T y l e  w leni j e s t  prawdy ,  że 
„ j  . "^óci l ,  i że  w łój chwil i  nikt  nie wie, 
j*ó^ 0 "'S sw ió c i l  i to  da je  wyraźne w y
j  . t,CB*n ie Łpowodów jego odjazdu z Ab ‘\ a n -  
h is  Wi d ucgi,ie ebee on un iknąć  konsu lów 

•  n jo ie m  Myszeć,  od jeżdża,  i zo-

st win wszystko W bezczynności ,  sk łada jąc  
cały ciężar  na tych k tó r zy  mogą  d o br o w o l .  
nie zająć  się za ła twien iem sprzeczki .  O d ­
jazd  paszy zos tał  postanow.ony naza ju t rz  po 
Żywej ro zpr aw ie  z konsu lami  eu rope j sk iemi ,  
p rzyczem pasza w taki  gniew wpadł ,  że  j a k  
m ó w ią  rozdar ł  notę.  Którą mu przed chw i lą  
poda ł  j eden  z konsu lów.  Z d a j e  się, że przy 
t e j  okol iczności  n i e  p rzedstawiono  wice-kró* 
łowi  wszystkich ins t rukcyj  o t r zymanych  przez  
kon su lów,  ho j e d en  z nich j a k  m ó w ią ,  p ó ­
źniej ,  mus ia ł  udać się do paszy,  dla  zawiad o­
mien ia  go o rozkazach ,  j a k ie  o t rzymał  wzgię .  
dem dal szego postępowania .  J e d n a k ż e  w ró • 
cił,  nic nie sprawiwszy ,  a lbowiem nie mógł  
znaleźć p rzystępu do paszy.  Niewiadomo,  
j a k r e  s n e lą s l  p rzeszkody .

Rozm aitości.
Szćxqjeie niespodziane.

Boga ty  I r l a ndc zy k  p rzybywszy  n ieJaw uc  
do Pa r yża ,  k a z i ł  zawołać  p r ac zk ę  do hotelu,  
w k tó ry m mie sz ka ł  i odda l  j e j  b i e l i znę  do 
wypran ia .  W  pół  godziny  w ra ca  ' p raczka  
i oddaje I r l andczykowi  pak .e t  b i le tów kazso-  
w y c l i ,  k t ó r e  z  n i eu wagi  dostały się między  
brudy;  poczciwa wyrobn ica  nie chc ia ła  p rzy­
j ą ć  w y n a g r o d z e n ia  od p o d r ó żn ik a ;  s s  to I r ­
landczyk cak» eha ł  się W niej ,  t ak,  ż e  w k i l ­
k a  dni podpisał  z n ią  kor . t rakt  ś lubny ,  w  
k tó r ym  swoje j  żuuia p rzeznaczył  po łow ę  
ma ją tk u .

—■ Dzien n ik  pa rysk i  opowiada n a s tę p u j ą c ą  
rom ant yczn ą  historyjkę*. 2ch w y ro bn ik ów  zna-  
l az ł )  bbeko  miasta za roga tkami  nowo tiaro* 
dzone dziepko ukry te  w k rzakach .  Znalazcy  
odnieśli  j e  do wój ta  (Mara) ,  a j e d en  z nich 
chociaż będąc  j u ż  ojcem 3ga  dzieci ,  o św ia d­
czył j e dnak ,  iż chce znalezione dziecko p rzy­
j ą ć  do siebie.  W ó j t  tymcza sem  zat rzymał  
dziecko dla powzięcia o niem bl iższych sz cze ­
gó łó w ,  j a k o  też o c h a r ak te rz e  w yr ob n ik a  
chcącego  j e  przyjąć.  P rzy  rozb ie ran iu  d z i e c ­
k a ,  zna lez iono  pod suk e n k ą  ‘JO Olk) fr.  nr 
biletach bankow ych ,  j a k o  t eż  lisi * s łowami:  
»l \ to to dziecko  p rzyp n ie  na  wychowanie ,  
o t r zymuje  do tączooe  2t) ,000 fr. ,  pożnićj  p r z e ­
s iane mu liedą j e szcze  t ak ież  summ y.  Dz ieck o  
pia zostać na wychowaniu do 2*)go roku.* 
\ t  uj t  za wy w i edzeniem się o ch a r ak te rze  
w y r ob n i k u ,  powszechnio znanego  z uczc iwo­
śc i ,  kttZal go p r zy w o ła ć ,  a nic mu  nie m ó­
wiąc o pieniądzach, zapytał :  czy is totnie  chcą
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dziecko przyjąć. W yrobnik powtórzy!  to co 
poprzednio w y r z e k ł  i otrzyma!  z r ą k  wój ta  
dziecko i do łą cz on ą  su m m ę 20,000 f ranków.  
Ł a t w o  sobie  wystawić r adość wyrobn ika .

—  Mieszkańcy S c h w a r z w a ld ,  k tórzy  swoje  
ze g a r y  d r ew nia ne  r o z s y ł a j ą , p o  całym świe -  
cie,  m a j ą  zupe łn ie  oddz ielną  jeogra f i ę .  Dz ie lą  
oni  świat  a s  dwie  tylko cz ęśc i ,  na k raj ,  w 
k t ó r y m  ro b ią  zegary  i k ra j ,  w k tó rym ka* 
p u j ą  te zegary;  tejj ostatni  zowie  się u nich 
k r a j e m  z e g a r ó w .  N a  py tan ie :  Gdz ie  j e s t  
t w ó j  syn? mieszkaniec Sc hw arz wa ldu  odpo* 
wie:  W  k r a ju  ze gar ów ,  bez  w z g lę d u ,  czy 
on j e s t  w  L on dy n ie  czy w Kons tantynopolu.

—  H a n d la r k a  w P a r y ż  * ku p i ł a  n iedawno

stary obraz ,  p rzedstawia jący rycerzb w  zbroi .  
P on iew aż  ca łe  ma lowid łu  było okopcone  dy-  
n e m  i ku r zem,  p ize to  omylą j a  w rz ą c ą  wo ­
d a  i w ódk ą .  Z  wietkiem podziwieniem han­
d l a r k i ,  obraz  popękał  s i ę ,  farby odłączyły 
się j a k  sko rupa ,  a pod spodem uka za ło  s ię  
d r ug ie  ma lowidło z podpisem Pussyna,  p rzed 
Stawia jące dziewicę z różami .  Pnssyn  pi sze  
W l iśc i e ,  że  obraz  ten został  mu  sk r ad z i on y  
p rzez  ma rgr ab i ego  Pardai l lan .  W  P a r y ż u  
miłośnicy s/ . luk pięknych śpieszą  t e raz oglą^  
dać to dz . eto ;  X i ą ż ę  cudzoz iemski  o f i arował  
za  nie 50 ,000  fr. ,  lecz h an d la r k a  ż ą d a  
W ięcej.

Doniesienie Urzędowe*
Dyrektor Instytutu Technicznego.

W s k u te k  uchwały  W y s .  S ena tu  Rz ąd n ą -  
cego W .  M.  b r a k o w a  na  dniu 3 wrześn ia  
r .  b. do N r u  5106 u p a d ł e j ,  tndz ież  r e s k r y ­
p tu  J W .  K on un i s sa rza  R z ą d o w e g o  przy In­
s tytutach N a uk o w y ch  do N r u  894 dd. 8 Li* 
s iopada r. b. wydanego,  ogłasza  k o n k u r s  na 
posadę proffessora r zeźb ia r s twa  przy In s ty tu ­
cie Tochu icznym.  Poda jący  się na  tę posa­
dę kandydaci  z łożą  w biói ze D y rek to ra .  1) m e .  
I rykę.  2) F i e g  życia (curriculum vitae). 
3) Świadec twa  z odbytych nauk w tym p r z e ­
dmioc ie  i i nne a l legnta uuowodnia jące  ich 

. kwal i f ikacye .  4) Jeże l i  kandydac i  nie są  tu ­
tejszo - k ra j ow em i  winni złożyć pozwolen ie  
p r z e z  właściwy  rząd  do ubiegania  się o tę 
posadę w W o l n e m  Mieście K r a k o w ie  wyda­
ne.  Czas  wnoszen ia  podań i rwnć będzie 
do os ta tniego  l is topuda r.  b. 6) T e r m i n  do 
rozpoczęc ia  k o n k u r su  p rzeznacza się na da.eń 
4  g ru dn ia  r .  b., kandyda t  p r zez  komitet  e x a -  
minncyjny za godne go  do tej  posady uznany  
o t rzyma w p ie rwsz ym roku  wynagrodzen ie  w  
i lości  20l)fl ztp.  zaś po up ływie tego czasu 
sk or o  w ł j d z e  szko lne  p r z e k o n a ją  się o m e ­
todzie j e g o  w yk ład u  dla uczniów korzys tnej ,  
o ra z  chęciach w sp ra w ow ani u  swych o b o w i ą z ­
k ó w ,  ca łko wi tą  pe ns yą  to j e s t  3000 s łotp.  
rocznie  pobierać będsie.

K . b k o w  doi* 11 l i s topada  1839 r
K osie ki.

Ceny zboza w trzech g atunkach na targowicy 
publicznej dochodzone i  ułożone. 

Dnia 11 Listopada 

1839 r.

Korzec P s z e n i c y ........
—  Z y t a . . . ..............
—  Ję cz mi en ia . . . .
—  O w s a  ........... .
—  G ro c h u  ....... .
—-  J a g i e ł ..............
—  R z ep a k u  ........

Zast .  K o m .  T a r g .  Burzy/iski, 
Del eg ow ani .

Ciszewski Komui i s su rz  C y r k u ł u  I I I ,  
M ikułow ski Ko iumissa rz  Cechó w.

Isisy 
G a ta­

nek

2gi 
Ga tu­

li ok

3ci
Gatu­

nek

Z l | £'• Zt| ff' ł±ii
21, 15 •20 — 17
13 18 13 — 12 15
11 6 10 — 9

7 10 7 — 6 20
11 — 9 — --, —
27 - 24 — --- —

— — —

Turg bydła w stajni, a Skopy i  W ieprze  
na targu publicznym dochodzone.

D o i a  29 P aź dz ie rn ik a  1839 r .

K r o w a  w aż ąc a  funt .  278 sp rzedana  za złp.  
117,  funt.  165 zip.  47.  Cie lę  funt .  40 zip.  
13.  S k o p  funt.  34 *lp. 13 g r .  10. W i e p t*  
funt.  205 zip.  72,  funt.  180 zip.  62

Burzyński adj .  Z ' I  K- T -  
Ciszewski K o m.  Cyr k .  H b  

M ikułowski Kora* Cechowy. ^


